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Z, 15.2. ·Na francie m~cirYckim .od 
pow'Staf.ćre pr.zckroczy1y wczoraj 
nzahares, Jarama i znajduj~ się 

·obecnej w pcbliżu doniosłego pUtr 
tegfoznego f, rganda. . 
tańey. opanc·wali całkowitą ~z .:$~ 

14 hrt pokg:ych z bronią w ręku. 
W:ezoraj wieczorem koło r:odz.. 22-oj Wa 

;(·ncja była !°'onownie bombar,dowana iwz. z 
po.wsta:ńry okręt v:·djenny. 30 granat6w p.! 

J.ło nc:i, _miasto. Według dc(yc:hc1 .• asowych 
ob1icz€ń liczba oriar wynisi oko'•o 100 za.bi 
tyeh i rannych, 

w! chwili hombar-dow·ania w porcie wa 

REDAKCJA . i ADMl.NISTRACJA: 

'Piotrków Tryb~, 1 egion6w 2, 

tel. 10·55. 

REDAKTOR PRZYJMUJE: 

·od godz. I - 10 i od 14 Ił . . 
. .. - · 

. · ~-DMINlSTRAtJA 'CZVNNJi . . . 
- „ 1 - ·._' „ ,t:·~l-~ ,•• ~~· .„,,.,. „ !,..,;„ 

.od godzirty...B·ej do _ 19:'1· 

lenckim znajdowały się trzy angielski~ g­
kręty ·wo:ennf:\ Na ogień ,kr-ążownika poł 
r.ta.ń<.:zego odpowiedziała · kanonier}\a rzą· 
.Jowa · · 

- Walen0ja. · · 
ku -{}Od-&e·ra, -wę;ska powstań­
zebaly 116 xwrok żołnien:y nie­
lskich, m. :in. zwłoki kobiety \V 
. porucznika. · . 
''ku~ Carabanc!lel; · pogr2~bano 88 
m~dzy nimi zwłoki 'dzieci ro 1:3-

Grżeszo ska· meże rnówlć: .. ·: 
NtebftJ)łę~~1'atwo · śmie•c1 młriełO 

.•. 

niemiecki. Heinz 
· czele·- obrońców 

Madrytu 

. 'KRAKóW·. 15.2,W stanie :Zdrowia Grza­
~~lskiej. na~tąpiław ciągu , n~y da1~ po 

.praw~ . .Tak wynika. z.o~czenła 'Iekarsk~e 
„ gc. n\e;bf,ZIJiec:reń~tlł·c jut minęio zurr.l · 

". n~e. Grzeswlska jest jedynie jes7.ez~ bar· 

Jz'.' ·oslabi~na.: , 
C. , z~Cdz. 8 -rano Gr:zci?Z.,(;lska zbudziła się 

i wypiła tróęhę herłlafy, alę- już nie zasnę 
In. 'l, c,z spokojme lew w łóżku. 

N;t:~- !'ozrna~ia ·z nikim z otoczenia. A.hi 
I· 

ż. - 1!1.2. Age~cja. Radio cionosi, że .. 
c wojsk ~dowych w M;acrycio 
ieeki generał i Hicinz. ktZ'ey z p:· , 

oich przekonań · ltom.unistycznych 
!oście Nietń.cy. r · . 

· wia<Jcnwści · nade~ych . z Gib­
cała fldtl -.O;ienna. nĄ'du. hiszra1i 
puściła :Kartage~ i -zamieTZa; za;.. 
. wojska powsta.1'1cze, ... prowadzą· 
y\v~ n;ifęd~y; Malagą i Almerią-. 

• 1 

.... __,.;? „„.„"! •. -~1ł'" 

§. t Jl. " . 

SI e r·a n;ra ;0 :.s łe:c,•· a· 
PC>' --cti-. fi; cłetldclf cłfl'Dlłhiach, o,-atrzona św. Sakramentami~ ztflarla": 

w· dn1'1 . \5 luteao·· 1937 r.~ prz1Z,ws~ la~ . 23. · . , ,. 
l!'lcspoJ'łacla . z\AJtolJ · z dt1mu N~:~~~5- , przy •1~' · Słowar;k' qó ~-J»iotr· 

kowle do kO§doła Naf§wlJ:tsztgo Serca• J•zusowtgQ -alst..,. we wtorek 
1.s· ł>. · Iii'.' a" _godlinte· 5 po pot. . , · . . 

· J.ckaue, ~.ni pielęgnia;:ki, ~i ~ikt z eh~ 
rych znajdujących się, oboą niei nie porusza . 
narazie sprawy samobójstwa. 

O ile tylkO' lekar:t.e pozwolą, w godzin~h 
pcłudniowych zjawi się- w szritalu sędzia 
.~ledczy i r>rzes~ui;:ha Gr~s~lską. · 
. Nif za.l.e.żnie od tego prowadzone jc,~t do 
chodzenie. policyjne_ Opraćowanie całeg-o 
materiału, .zdo-byt,ego prze.z d9-1:lhodz:enie, 
iest ·~~;i . na,*oi?-c~~itJ. . , . 
; ~le Jest wy~luc:t.one, ~e ·~ związltu ' 
trn r~j~ . ną ja~ je~żę ~wne szcr;egó.' 
ły; któ:re w spra')-Vie Grzes7.olskiego nie y.tq 
st~ły_ dotychczas op4P,lik0Jv.1Jne, ·, a które 
pri.edstawiają się bardro serisącynie. · 

. .... --„ - ł\·' . .: ~ 
J'~ _si~ <;łoy.;iadµje~ny, „ ~lą..Qie- prokura 

t o.r~1~-~~ ·i po o.t~~h~L~~~cll!o:roi . <? $a!'. 
mąbó1stwie Grz~~l$ktego ·zwrocily ~~ę ® ~ Burtkł1.ardt -,~vs0Rim1 

misariem · Odańska. ,· 
rt. 15.2. Ag~ncja Havasa: , dónosi 

, te liga tia.rod§w· d: sygnowała 
owisko wvsokiego · kQmisarża, w 

· 
1
• \Ve"'środ~t'l bm. o· godzłnie' 9 ·ti'li(> . ·04prl•lone' z0stat'tie' lłabo-

ie6~rwo łałobne. · · . - 1 , 

P'ógtteb' zaś-~z· Hoidola· Maiłwletszegcr S.,~ lt~UsO!oO@Ó na--'cmen· 
l ' r~l14ji ' ~rakO;W,f$kiej o . na<;leęlp.ui~ ti~~. 

. wego ~1n·9~okóh1 -stwi~rdZa.1ącego . smiierE 
Grzeszolsku~go; · '. . r · - - · · · 

M\··fole -Giańsku obywatela szwaj 
dr, . W. Btn·ckhardta, próf.eSl>ra . 

fi w uniwersyter:kim instYtHci~ st11~ 
'1iędzrnarodn-wych •w' Genewie. 

S.'lOW~EC. 15.2: Rodzina Gl'zeszol'­
jest. niezwykie przygQ.ębipna ·trage 

~owską.. •. · . . 
Kclpikowa, si.ostra Grzeszolskiej, na 
o sam.obójstw~e doznała \'l·strząsu 

iwego, . 
. ~iala ·jeiIBCze tak riiedawI,lo z Grze · 

lll!J.; opowiadal o swoich planach na 
~ć, o zamiarach samobÓjczych nie 

łllliał ani słowem. · . . 
) ~ył~o zresztą już d3.wniej Grzeszol · 
~SWiadczyla .siostrze: .,Wiesz, n•e 
1ę tego, gdyby Sąd Najwyższy uchy 

'!'Ok, 

bardzo go, kocham, abym mogła dłu 
;raee, jak niiewinnie cierpi, jak się 

Się.~eje w rodzinki Bugajów, _iak 
· ~adpmość ·o . samobój~wię gł(lw 
qcielka Grzes?<ci~skiego, Genowe-

. • NiemczakO.wa. ? ' 
iPrzeczuwałam, że: tak się st;;mie -
dczyla Kuczalslra~, To kara Boża. 

nie dziwne zr~dzenie losu: miłość · 
?4lskiego do Staciwińskie] zac21ęła 
·~owie .. tam t,eż popełnili samo. 

ten ' Nłms1co·kltóllckt nast~pl telłoż „dnla"o goiłzlftte· 3 p~) po'f.: . . · 
. N'a ;~ Mriutń'e 'te" oorieCly• zapriłzaict' kteWll'łdi,: prztlati61 ł ' znała:. 
lftvch pozo.tali -·~, głebołłlłri .t.iu · _ . . . · , . · · · · · · •ee.~ 11asuursłldliel: irilmnv.„ .smlitt ł reiifoa. 

' ~ 
bójstwo. . 

~----­

-·~-----

Kuezalska podtrzymuje nadal swe o~ '. 
irnrżenie, że Qrzeszolski ot:r,uł dzieci ta 7 
lęm. ")Nie ma już do niego pI1etensji. 
,.Nie~ _mu Bóg przebaczy .- jego z.brodnię! 

~· m6wi _:;_ i tak się nacierpiał du:io M. 

życia". 
Kuczal~ka ciekawa jel:St, czy wśl\1d pozo 

~tawionych· przez Grzeszolsk~cgo · ustów 
niP ma· listu dla niej. 

~„„„„ ... „ .................... „„ .............. „ ............ l ... lllilll._._„ ... „. 
Dziś .1 ·dnl nast•pnych!' 

Dramat niewinnie ~kazanei tancerki. paryskiego 'music-hallu. 
·Niebywała emcclc i napięde od pierwsżei do ostatniej scenv· 

,KINQ· T~TR . os•t~1Rz· ONA···. . ~:~-::,er:~~~li gwiazdy; 

RO l\R Meksv}łf1nk1 
· · ' , · DOt.ORES DEt. RIO 

. · i najpi~kniejszego .m~Żczy'zn·v XX w. 

PL .. NIEPO· 
DLE-Ot0$CI2 

i 

. DOUOt.AS PAIRBAN.CS jr. · 

Światła i cienie Paryźa - oto tło tego 11iezapo~nianegc) r'laj· 
. . ' wl~ksżeg{ fiimu erotycznego bieżącegp -sezonu. •. 

Nad progr ,lfi'*ń ;_ DODATKl · DŹWIJ:KOWE 

- P .imimo kosztównej 4żierżewv filmu cenv miejsc ' zwvł<le. ·-., e; µgt go*'!łwwwi 

. . Zgodni~ z prrepisa·mr· procedtiry. k'ahi~' 
eyimw a Grneszolskiego ?Astfirti~ uńl<lrzÓD( 
Fo przejściu J)r7..ez -trzy instncje a.Kta·· ·w· 
spr~Wi~. Grzes7A>1skfogt} · urosly d<> dziewię 
ciu" pokaźnych tomów. 

i ,,t.. ..J. , .,Y ""''), r.:;• L.J 

; . . . - ' i.' "hf":- .•. • ;.t' , ;, · ,\ 

. ·wIEDEŃ. 15.2, Dziś ukazał'. ~ię' nad niił:t ' 
stt:m _ tajemnic,zy s~olot, . ~tóry ,u~UQwał ' 
ptzy pomocy: dymii ~tawić l)a .niebie ja. 
Jd~ znali:i. · W,$utek. panująćegor.- .dość·,. sil 
n.ego wiatru·· ~ mę· rozwiewał. ; :· :: . . .: ~ , 

'. Mieś2; "kańcY.· ~~zy,1i ' . )eifnak . zauwa.tyi. ' 
że na ~rlebi&. _po:Ms~ał 'znak: sf1~h) i ~T'.;" . 
g~p. · R,Qsji · sówfockiej. . z~.· t_aj~~nic~#i ~ 
::;~91ooom'., który nie posiadą..ł . żadńych: 
zn.a.ków paiistwo~ch rus~ły pclicyjne .. sa 
n,1oloty wieclięi1skie1, .ale . poszuki\\;l(llli-a ·nie 
d~ły pozytywnego rezultatu. Saniólot zni-!rn i , · · _. _ą .• 'r ,i;.. .. 

·f?ot·arr: Uitiwe·r:svte-: 
· ·tu·<lwowskiego· 

LW.óW. 15.2. WczoraJ Lwów poru~zony 
zestal pożarem, jaki wybuch.ł w gmachµ 
tutej.szrego uniwersytetu. WeZ\yanie; .-Straży 
Pożarruej udało się zlokalizować ogień. Spa 
lilo się tylko drugie piętro . Przyczyny. po 
żaru dotąd nie ust8.lono. : 
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15-ta rocznica koro · 
Ojca św .. w Watyk 

Na łatnach prasy 
. • 1.~· ~· • ~ 

Pr. zem ()~ w· le en 1. a (Miasto Watvkańskie·KAP) UJ · cznicę koronacji Ojca św. Piusa 
· . , . Miasto W ttłykańsk1e oraz bud nici; 

. · • . . ~.: · rvtorialne w Rzimie przystrojone; alt 

wlce-ntarszałka ~łed.~.ińskiego ::~~ic~:s~:pi:~~~~idz~~aard!: p:" t~ 
Echa 

. . . , , . „ , mu~durv galowe. W kaplicy Svk~ ~ 

Sprawa.' 'referatu ~ sytuacji politycznej Nar." p.t .. ,Ko11solidacj]t łiarodu" . tami życia i roli.tyki narodów, reprezen· . kafd?na! N~s 111 R-'CC~ Odprawił 
wygłoszonego w dniu 12 b.m. na z:cbraniu Artykuł ten poza powtarzanym do znu tujących now.ą Europę. ~el!cJi 01ca 511.1, s l~n~ dziekczyn ' . 
.sejmowego klub1t dyskus.xjnego uczestni- dzenia frazesem., ,,że istl'ł.nym i koniecz- Trudno o bardziej ,pytyjs}tie wyjaśnie- zenstwo, w ~tó~vm wz1eł" udział ~ 
ków. _ wąłk C? NiepQdległość-p~z naczelne nyn. ~arunkiem pow:iżnej i decydującej n~o. ~oć ,,fundalll'e~tem ży~,ia i portyki d\'nałó~, W1elk1 M str z M ~ltańskl, Y J 

go renakt'ora „Gazety Polskiej", \\icemar „konsolidacji" musi być wzięcie za pod- narodow reprezentuJących. nową Europę": dyplomatvc~ny I ~wór papieski. ru~ 
szał ka Miedzińskiego znalazła w prasie stawę :?.asa.d polityki narodowej, . odpowia- jest w N ' <>mczech - rasizm, we Włoszech Po .n~bozeństu•1e ~ardy~ałpwie ;i;t 
duż:'v rozgłos. ~fa.jących czasom nowym" nie wnosi do ....._ daleki od rasizmu .faszyzm, w Czecho- .. Bisie!• I Ca~cia D Jm•n.łom udali a 

„J;"olska . Zbrojna" · ?.aopat,uje sprawo- sprawy t.ej n.ie nowego. słowacji (której sz~winizm narcdowy do- pokoJe pap1eskl.e, bv 1m~enlen w11w 
7.danie' z tego referatu nagłówkiem: „Nie Prneciwnie autor artykułu starahnie u- brze odczuwają i S.owacy; Węgrzy i Po- k~rdy~ałów .złozvć 01. U sw. POWl1 
należy się wstydzić imienia nac~onali- nika sprecyzowania na czym . polegają ,.za lacy zaolzańscy) - starol;b„t'alny demo- ri~a f zvczen1a. Papfez glĘboko wZ!t 
stówf„ Po~obny tytuł ,,Nie wstydźmy się ·'Sady polityki narodowej", wykręcając się .k,ratyzm. a w Rosji '::10~ieckiej akcentują- d L l~k~wał za ten dowód 1>amleci 1.~i l 
:ua~')f,n.Jil~zmu"' - nadaje referatowi ,Ku- takim oto fra1.e5em: - 1 

• . • cej· co raz :::ilinej- ·momentv narodowe - żame_$Ć podzfelcowan•e i błogosła ·. e 
· p;,.1~k"' R botnik" t · · t · bol~zewizm · ~ ws 1 vslk1m członkom św. kolegiuas. l 

r1e~.· i :1 .. ·Vfi" .. 1 · , , , "° zaopa ruJe Je Y · 0Jeśli mówimy o tych zasadach o~ó1ni: " · Prócz tej delegacji Ojciec św 
tnM1l, · "Cokądl st~uje p. ,MiedzińSki'', kowo, to 'nie. znaczy v;·cafo byśmy uważa- Artykuł ,,W.Dz. Nar" zdradza widoezr arcybiskupa. Mediolanu· kardvnaha :~ 
~.N~ ~Ft·zeglą'.d" - „Nacjonalizm i rady· li za t>Otrzebne ich poszukiwać lub je „wy . nie,, że nie o zasady chodzi autorowi ar- stera, arc\tblsl(upa Bartolomasiegn f11 
kal\*m po<lstawą nowego obozu", a ,/War myślać". Mamy ustalone pogl~dy na to tY,kulu tylko o to kto .zasady te będzie nariusz :1 wojsk wlos1<ich. arcyb sk~.~-G 
97.:aw.ski Dziennik Narod." - i:;o prostu jakie zasady muszą się stać podstawą ży realizował . Ostatęc2ny tiens artykułu mo tanec, b. wikariusza apostolskiego)] 
.,Na,~jonalizm i _radykaJ.izm" cia i polityki polskiej. Są to zas.:dy na.ro żna ująć ·w jednym .zdaniu : .,Zasady to oraz ks. orał. Corr Qln, rektora Ullł z 
· ·w sprawozdaniu podanym pr~z „War. doWt.:, te same, które stały się fundamen- głup~two - władzę nam dajcie!". " tetu katolickiego w Waszyngtenle.·oł 
Dz .. Nar." Zl}aln:ienne j:-·st opuszczenie 
zwrotu b..-lvartego w innych sprawozda- --? .,,_,.,... • .-.-- WZt'QtiMYt'tW„ srl 
niach cI.otyczą.cych rozróżn;eni3. nacjon·11i- i~ 

stóJN, na ·-V,a.c}?naUstów defacto i de n"mi- R A J N · 
ne. ·)~fy ;~·st~my - mów1! w-marsz. Mie- ,. · · ·A z . I· E M· · · . ···I ~ 
dziń.ski - naejonalistam.i de facto. ende· 
cy ~ą de nćqniue". · 

Pośrednią··~:ko· poliemiką z referatem 
w-marsz. M,ie„ 9kieł;o ; jest ąrtykuł wstę 
pny pomieizcżony vre ·:wczorajszym „ W Dz 

.„ .. I 

l.;'to TO JEST CELrNE ~ alizm jednistki kierują całą tą tragifarsą, Pracuje jak w służbie wojsk 
A ~-ięc po Andre Gide nadeszła kolej i wszystko podważa, wszystko przekupuje. służbie na c~e żyde i bez celu. W _ 

na Cclinc'a„ Na każdym kroku nieufność i tylko nieuf najqa~<iz,iej podejrzliwą, najliczniej ~ 
Ten zńRny i c~niony pisarz był podporą. ność. ~trach. Tryumfuje nie lepszy i szla bard.ziej sadystyczną policję na fJ 1:•1 kł"" db•ł francuskiego skrajnego radykalizmu w li , chetny, ale na)bardziej cyniczny, najspryt aby piln()Wała„. jego sameg0. Z .„ .. ;J DJ, or.V PQ . 1 teratur1..e. Wyznawcą Marxa i popągato- niejszy, najbezwzględnieqszy, najbal;'dziej Było ina.cze). Na począt~u byli 

,,. „ .. ·f\·U·,,·S,t·raJt• o · . , l'Em idea.łów państwa sowieckiego. Ałe bł·~dcowy. ale posłuszny. Zm.aterializo- zwalaH sobie na szczerość Teraz 
, "c miał jedno nieszczęście: (szczęście?) -· wany. Stąd ironiczna nazvra: „światopo - zrozumieli, że < nie W'Olno. Kto nie 

· pojec·hał do ZSRR i ujrzał reklamowaną gląd matcrialistyorm.y". -k~la . . w ł~b. Di\I!- .- wielk~ .Rosj 1· 
W~:dwuch kinach w Melbourn i jednynr przez <::ieb~e ~istość. Pieniądz odzyskał już całą swoją tyra- ka zyJe z fedne.i dZiesiątej · nor , 

w. Sydney oOby~a ~ię przt'd In!ku mie.siJł,- Straszną· i ·nieuchronną. Wielkie więzie nię pogłębił ją nawet. budżetu. OczyWiście z wyjątkieq 
~ami .._pręmiera ;~(elkiego filrru współcze~ nie. bez okr-~ ~ wolności, bez nadziei na U nas można przynajmniej wszystkie policji i propagandy. Oto człowi , 
snego p-0d dość banr.lnym. tytułem „U;.. · przy3złość. 1 , . przeciwnoś~i losu złożyć na rachunek . 
śm, jech ~zęścia". · · ;~kr\\fopijeow kapitaliatycznych"/ ,.wyzys PRACA .i· WYNAGRODZENIE. 

Uderzy! się w piersi. Tak poWstał nówy 
„Film ten. który dpt'.'Yc4czas trzy.rra się protest byłego kom:anisty, tak powstała . kiwa.<;.zy" .. A tam niema win~jCÓVf, nie Gó~iiku, nie będzie już więcej 

~ij. r,re.IJlię.:rowych e)tranach, a: opróCz tego książka ,.'Mea Cµlpa". Tak powstało oskar n:a. się. pr~wa t?~ek~. na"-et.J~~· Zy- . Przeciwko sobi~ nie wys~pisz: s 
cbi~ł· ·3µ,i -Róło~ę kin australijskich; . ma 7.ę~W rtajS!ra.sztiiejszego reżimu ,pod słoń- cie ~aJe s1ę .. up~0:rne.; me do zrues1ema .. f ~~~ k:palnia jest twoja. Już nigdy nie .:. 
ni~~~·yt,:le .J~'ter~~ującą, choć zupełnie ży- cem;: Oto Jego ustępy. . PRAWA c"n:L~.f.iil. EKA :· slę skarżył na wł.aściciela„ Ty niJł 
cil;}Wą t~:ŚĆ, 3. i~tr~gę orartą na tym, że . . ' '°'' '-'" ' ' I Jednak dlaczego inżynier w· za 
;atiś· młody cz!~ek, . pragnący s ;ę ożenić Ko M li N I z M. „ .. ,." . " 1 . Już pisał ~narq; Nie w~rczy by~ raoia· 7000 rubl miesięcznie a. pq 
da.je anons ::tv pism i znajduje rr łodą ~~ . 1 · · samt:?mu s2}CZęśliwy:m; trzeba reby inm: ka 50, gdy tymczasem para·' butó 
tel,... ~~ewczy~~. ·wprawdzie piękną, ale :f4imo wszelkich teorii. I za~wnie·ó, 'to szc~ęśliwymi nie , byli. ()to pełny sowiecki je 9ÓÓ rubli ·? · Tak, komuni.Zm. foi 
ubągit. , ż 'którą .ani jego rodzina, ~ sta- j\:dy~ie i . wyłąc2Ąlie mateyializm w najgo- . program dnia sowie~kiego. · dział bagactwa. ale ponad Ws 
nowisko nie · -poz~·aJa mu si~ C'żenić. Trze. rszym t.ego słowa .znaczeniu. Zamyka się teraz starannie wybrańca no podział trzy.:i)t i cierpi'eń. _ ~. ~. . 
ba. trafu ::.:e młody' ten dziwąk wygrywa żądanie zwrotu dóbr od burżua:zyj~ego wej społeczności. Naw-et~w słynnym car· 
połowę- wieiki1,,go losu · australijskiej . lote- • d1ąJn& na _rzecz chama · bolszewickiego. skim więzłeniu '. .Piotra i. Pawła.~' . dawni 
ri~. lic.~bowej, a do :podjęcia ;eJ (j k · rów- żreć :---. tQ hasło i cel życia. Obżarty~ tłu więźµiowie nie byli tak dobrze 'strzeżeni .. 
ni~ż do \dqkonauia zdjęć propagando- sty Marx _, to doskonały symbol idei~. . Mogli myśleć co chcieli. Teraz i z tym ko· 
wych!J konieczne jrst. aby właściciele obu Jęs7.eze żleby naprawdę wszyscy żą.rli . . niec. Pisać naturalnie także ·nie vrolno .. 
p:>łóWE'!k zjawili slę w urzędzie loteryjnym Ale ·~~e się wręcz -~dw~tnie. . • . . CzłoWiek jest tu pobity '~a całej linii. 
r.azen1. . · Lud jest„,.wprawdżie krolew.. i v.;!ascu;1e • . W.idzi komisarza, przejeżdżającego w wiel 
~ Połowę- fil:nu wypełnialą niesłycha't1Je Iem w~zystkiego. ale brak mu nawet naj · kim „Packardzie" i usuwa się z drogi. u. 
int'P.xt?sujące · poszukiwania · „d ugiej poło- gorszej koszuli na ~arku. .:; '.-„. · ~ suwa się z życia. ·Nie bier?.e w.. nim udzia~ 
wy". v..- czym bierze żywy udział i zarząd Wspólna wola? Skrajny indywidu- łu. Płaci tylko koszty; 

CJ'ił i !'epOTterzy i S&m „Wybraniec for• 
tlmy1

' i sztab wywiadowców, każdy pot.m­
sze na . własną rękę . .?ubI:czność .dowiadu· 
je sifvt fl..rcymistrż;wsko podany sposób, 
że po~iatłaczką drug·~j polf,·., ki jest "iaś­
n:ie odtrącona M:a.bel, ':!le ..'.\na sama. ura-

. iona za odtrącenie swe; ręki. l'h~ ucriest­
Dic'ł:y ruwnieź w poszitkiwaniach gm&t'\l'a 
Je . w przezabawny spcsób Intryga wyjaś„ 
ni:& . ~ię, ~le tylko na filmie i to w zupebiie 
ltieoczekiwany, .'lle c<i lkiem życ 'owy spo.. 
Bób. Natomiast publiczność austra.Jijska 
in.ątryguje się od krkl.J mi sięcy. nadał, 
nie mogąc doci'ec . czy „Uśmiech s7.ezęś· 
ci&u jest mistrzowskim .filmem propagan­
~m loterii australijskiej, cz:y też dzie­
~em utale-ntowanego autora działającego 
z, pobudek bezinreresowno - artystycz­
nych. 

Sprawy dotąd n!e wyjaśniono, choć fak 
tem .}eSt. ze pomysł scenarzysty, który za­
ortrzegł svre prawa auto~ we wszyst­
kich krajach Europy, zakupiło już kilka­
naście zanąd6w loteryjnych na całym 
o.świecie, oczywiście w celacJ;i nie tyl~ eks­
ploatacyjnych, co propagandowych. 

PAMIĘTAJCIE, ~ W WYTWORNI 
'.NAJT ANlEJ ! 
Parasole walizy i t.p. kupuj wprost w 
wytwórni. Piotrków, ul. Sieradzka 1 (w 
podwól"ZU )'. 

Pokrvwamy i reperujemy parasole. wa· 
lizy, teki, neeieserid, akiewki. portfele 

Lp. 
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OBRADV ·sEJMU 
Sejm rozpatrywał dwie części budżetu 

Min. Opieki. Społecznej i Mi.n. Poczt i Tel 
Po referacie pos. Tomaszkiewicza. w 

którym dal dłuższy wywód na temat co to 
jest praca, zabrał głos min. M:. Zyndram 
„K.ościałkowski. 

- Musimy wytężyć wszystkie siły -
m~i p, minister - musimy złamać wszy 
stkie opory, by dać ludziom: pracę, a pra.· 
cę tę otoczyć należną opieką. Wchodzi.my 
w okres poprawiającej się · koniunktury, 
wykorzystanie przeto chwili bieżącej jest 
cizczególnie ważne. Po kwestii uprzemy­
słowienia. kraju, emigracja stanowi na.j­
W3.Żlliejszy punkt programu zmniejszenia 
bezrobocia. 

Wi niezwykle skomplikowanych warun­
kach populacyjnych, politycznych i gospo 
da.rczych Polski współczesnej i jej stoaun 
ków z innymi krajami jedno ministerstwo 
ani nawet cały rząd nie są· w możności 
znaleźć cudownego rozwiązania trudności 
spiętrzonych na rynku pracy. 
Aktualną sprawą w zakresie podniesie 

nia zatrudnienia przy niedostatecznym 
wzroście produkcji jest sprawa skrócenia 
<'Zasu pracy. Organizacje robotnicze wy­
-sunęły na pierwszy plan skrócenie czasu 
pracy w górnictwie węglowym pod ha-

słem zapewnienia zatrudni~nia i zarobku 
możliwie dużej liczbie osób w drodze po. 
działu istnie!ącego kontyngentu pracy, 
przy jednoczesnym pozostawieniu bez 
ztniany tygodniowego zarobku robotnika. 
~tosownie db enuncjacji p, Premiera z li­
stopada r.ub. wniosłem do Wysokiego Sej 
mu projekt odpowiedniej ustawy, która 
już w środę wchodzi pod obrady Komisji 
Sejmowej. Niezwłocznie po jej uchwaleniu 
·ł/Ydam należne zarządzenia. 

Zdlljąc sobie sprawę ze znaczenia refor 
my skrócenia czasu pracy, trzeba m~ć na 
r<wad.z..e, by jego skutki nie obróciły się 
przeciwko Państwu. 

Następnie omawia sprawę zatrudnienia 
młodzieży oraz urlopów i wywczas. praeow 
niczych. 
~ dyskusji, jaka v;ywiązała się po mo­

wie ministra zabierało gł'Qs kilku m()w:. 
ców. 

Następnie w godzinach wieczornych 
przystąpiono do budżetu min. poczt i te-
legraf ów. . 

~<2ALNIA~ 
lłale zaopatrzona we wnellde nowo6el 
Piotrków. ul Pilaudaldego 55. 

WIARA \V PRZYSZI.OSc L 

. Kcmunizm to wielkie oszlika. , . 
tylko pretensja do stczęŚcia. · Ale ~ 
wieckim ·ruebem !lawet z ludzi „ 
'1.iych -twąrzą się prawdziwi 
Jak się rozwiążą problemy p 
jak będzie później? Tak jak i t 
zawiodą podstępy i oszustwo 
że jes7.cze karabin maszynowy. 

Ale wszystkie masakry 'Jd po 
ły przynajmniej jako przygrywkę 
ją,cą zniesienie cierpień ; O 
tutaj i tego niema..', 
Choć na'Mlt najstraszniejsi 

te.ż na due duszy mają wiarę w 
go, a przyszłość Widząc na różo 
wieckim państwie jest jednak c 
lej tak będzie, 

W Rosji nawet umysł i radł 
zmechanizowana. Maszyna jest w 
tonie. W~scy i wszystko na 11 
maszyny. Człowiek też musi być li 
_i to zawsze. Musi obsługiwać ma~ 
wówcz.as sam szybciej zostanie nit 
nie będzie miał czasu na myśl. 

Najdoskonalsza maszyna nie 
i nie uwolni człowieka od' trosk. 
jest gorzej. Tam maszyna miażdży, 
cestwia. człowieka. 

PRAWA PROLETARIATU. 
A jak wygląda. proletariusz w 

riiebie ? 
żyje· pod \'\iiecznymi nakazami: 

mojll gazetę, czytaj moje myśli i 
ki; rozgryzaj siłę moich przem 
przede wszystkim nie i.agłębiaj · 
·-diaku - bo ci utną głowę. Jak 
nym juź to zrobion.Q. 

Ciesz się. 7.e twoja prnletariacka 
zna jest słodka. · Posypana z ~ 
charyną. To nic. że pod spodem 
sacharyną są najwstrętniejszei ekstl 
ty. 
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rzezowski 

la -mate 
. I 

przy szkołach powszec~nych 1 

KTO PRAONIE . POZBYĆ Sił;. · 1
: 

REUMATYZMU i' PODAORY? 
Szarpi.ce, klulące. ·b6le w stawach r ciłon· 
kach, wykrzy ~lenie rąk i nóg, ~rgawJd, kh&· 
cle I kurcze w- różnych czt:śclach organiz­
mu, a nawet osłabienie wzroku-oto prze· 
watr ie skutki cierpfe6 reumatycznych i po· 
clagry, które nalety u•unąć, htaczej choro· 

będzie s.połecz;eństwo - jakim 
chowanie młodzieży, które zależy 

osfory życia rodziny i szkoły, ści­
wiąc, od matki i nauczyciela, jako 
órzy najbliżej są, związani z dziec-

óc na podstawie znajomości struk­
ychicznej i fizycznej dziecka, -.)raz 
ów jego życia osiągnąć nakreślo­

a utem sz~ole zadania - nauczyciel 
·chowa.wca musi wtajemniczyć mat­

t wszystko co dzieje się w szkole, 
ła z nim współdziałać. Rozbi~żne 
n~e matki w domu i nauczyciela w 
ry.jdą na szkodę wychowanka, 
ż wytworzą sytuację, że dz'ecko 
zie w szkole a inne w domu. Te-

ydo uzgodnienia. wysiłków matki i 
a wcy, omówienia środków ·wycho­
ch i planu współdziałania w rea­
iu zarlań wychowawczych szkoły 
ania matek, organizowane przez 

eważ dzieci przez okres kilku lat 
le oddzialywują na siebie bardzo 
ie mo?:e więc być dla matki ')bo­
poznani(> się z matkami tych dzie-

zachodzi potrzeba utrzymania 
u matki już nje tylko z samą szko­
i z innym.i matkami.. 
wspólne zebrania matek na tere­
ły mogą również znacznie wpłynąc 
oszenie moralne i stwarzaru:e czy. 
10sfery życia rodzinnego. 
esłanek powyższych rysuje się 

'eh z~brań czy kół matek przy szke-. 
wsz2,chnych. Cele te mo2na ująć · "­
jące grupy: 

· sp&1dzfałanie w I'ealizowaniu 21i· 
;.howawczych szkoły przez wspól­

s ikk gro11a nauczycielskiego i ma-
akc osóh naj'!:::~iżej związanych z 
m. 
ążenie do podniesienia poziomu 
-ego, · społ~cznego i pełnej obywa-
8wiadomości matek. 
dniesienie moralne i. stworze­

stej atmosfery życia rodzinnego. 
go też koła matek nie szukają . 
• formalnych podstaw istnienia 

0.nych statutach, lecz ~ą zespoła­
'łpracu'jącymi ze szkołą. 

łltami, zmierzającymi do osiągnię­
h celów będą: lJ zebrania organi­
e możliwie każdego tygodnia; 2) 
. udział w życiu wewnętrznym szko­

z pomoc w organizowaniu uro-
'ci 'szkolnych, 3) 0(1.czyty i poga-

• 4i zebrania towarzyskie i rozryw-
• 5) kursy gospodarstwa domowego 

t kobiecych. 7) czytelnictwo czaso-
i książek, 8) obl:hcdy i uroczystoś-

ci pal.1stwowe, 9) wycieczki i śpiewy, 
10) czynna postawa w0bec aktualnych 
zagadnień spobecznycl: i wykonywanie 
konkretnych prac z dziedziny gospodar­
czej i społecznej, czyli tak zwanych czy­
nów obywatelskich, zakreślonych zgóry, 

Treścią odczytów i pogadanek będzie 
kultura życia codziennego. wiadomości o 
Paf1stwie, - a naoo wszystko omawianie 
tych wszystkich zaga.c1nie11, które bezpo­
średnio dotyczą nai"iększego skarbu każ­
dej matki - dziecka, 
Należy więc mówić o warunkach życia 

i pracy dziecka w domu i szkole, oraz o 
środkach jakimi szkola realizuje swe za­
dania wychowawcze, a więc o organizacji 

pracy W S7.kole, programie ·1 i metodach 
nauczania. 

Zapoznawanie matek z materiałem na-" 
uc7.ania w S7.kole ma i tę dodatnią i?-tronę, 
że matka znając go, ma możność poroz­
mawiać z dzieckiem w domu na temat 
przerabiany w szkole, a dziecko widząc za 
inte.resowanie się matki jego troskami i 
r::i.dościami, będZie dzielić się z nią chęt­
nie swymi wrażeniami, Tylko w ten spo­
sób lmiknąć można tego powszechnego a 
smutnego zja.wiska, że dziecko staje się 
wobec matki coraz bardziej obce, · gdyż 
dziecko widząc, że matkę nie interesują 
jego przeżycia szkolne -- nie ma tematu 
do ro.7..mowy z matką. 
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Katastrofalnv pożar teatru 
Z pod gruzów wydobyto dotąd 658 zabitych 

LONDYN. Reuter donosi z Antung w 
Mandżukuo, że podczas pożaru w miejsco 
wym teatrze, żginęło z górą 700 osób. Z 
pod gruzów wydobyto już 650 trupów, 
zaś 28 osób cii;:żko poparzonych przewie· 
Elano do szpitala. · 
Pożar rozprzesfrzeniał się z szaloną 

szvbkością i strawił 30 okolicznych bu· 
dynków. 

TOKIO Agencjy Domei donosi następu· 
jąc e szczegóły o wstrząsającej katastrofie 
w Antungu na pograniczu Korei i Mand· 
żurii. 

W sobotę wieczorem odkywało si~ w 
miejscowym teatrze przedstawienie sztuki 
na temat chińskich uroczystości noworoc:7. 
nych. 

W teatrze znajdowało sh: około 1500 

w·idzów. W pewnej chwili na sali powst) 
pożar, spowodowany prawdopodobnie 
przewróceniem świecy_ w garderobie akto· 
rów. 

Pożar objął szybko papierowe dekoracje 
i lampiony i prLerzucił sie na drewniane 
wiązania, które runeły grzebiąc pod sobą 
publiczność. 

W teatrze rozgrywały sie nieopisane 
sceny, zwłaszcza, gdy wyjścia z sali obj~łv 
płomienie, a tłum ogarnięty paniką zaczął 
deptać i dusić nieprzytomnych z przeraże 
nia ludzi. 

Dotvchczas wydobyto z pod gruzów 
6-:s zabitych. Obawiają si~, że liczba zabi 
tvch dojdzie do 800. Władze pośpieszyły 
rodzinom poszkodowanych z pomocą. 

Obrady senackiej llómisji bud~etowej . 
Senacka komisja budżetowa rozpatry-

1,,rała po;ekt planu inwestycyjnego i Fun­
cuszu Obrcny Narodowej i nowelę do u­
~tawy o wyruszczeniu bi1etów skarbo-

. wych 
W posiedzeniu wzięli udział wszyscy za 

iI:.t·~resowani ministrowiie z riremierem 
gen. Składkowskim i wiceprem.· Kwiatkow 
skim na czele. 

Referent sen. Dąbrowski zaznaczył, ż~ . 
nowy rejon przemysłowy radomski, i re­
jon między Wisłą. i Sanem, gdzie mają być 
skupione najbliższe zarnie!'zenia rządu w 
dziedzinie elektryfikacji i gazyfikacji two 
rzą drugi rejon przemysłowy, leżą.cy w 
centrum kraju i zbliżający takie źródła 

energii do rejonów dotąd ich pozbawio­
nych. Ref P,rent uważa, że podniesienie o­
gólnego stanu gospodarnzego F'aństwa mu 
si iść prz2d !nteresami, nawet najsłusz· 
niejszymi, tej pokrzywdzonej po!aci kra­
j\!„ W sprawie drenażu rynku pieni~ego 
p. wicepremier wyraził się na Komisji Se.j 
roowej, że plan inwestycyjny nie powinien 
wy<lr.enować rynku pieniężnego zbyt sil~ 
nie i dlatego preliminuje się, jako maksi­
mum dopuszczalnych możliwości lokatę 
na rynku SztY\vnym 150 mil. zł 
Zwracając się do p. wicepremiera zapy· 

tuje, czy pos7,czególne resorty przygoto­
wały się do bezzwłocznego zaczęcia prac 
z nastaniem wiosny, aby nie powtórzyły 

ba czyni coraz wli:kaze posti;py. 
POLECAMY uzdrawiającą, rozpuszczającą 
szczwianp pcbudzającą pr.zemianfl materji 
KURACJĘ DOMOWĄ. Kurac;a ta polega 
na stosowaniu kunsztownie zdobvtego środ 
ka z naturalnego źródła leczn;czego. które 
dobrotliwa matka-natura stworzrła dla cier-
piące; ludzkości. · . · 
Napiszcie do' mnie natychmiast, a o­
trzymacie upełnle darmo i franco 
pouczającą b1·os:r.urk4= 

PANNONIA -APOTHEKE 
Budapest 72, Postfac 83. Abt. 370. 

się wypadki, sygnalizowane "' roku ub. 
prze.z prasę, że rozpoczęcie szeregu 1'9bót 
u!egl~. zwłoce wobec b~aku planów i Q~-ga 
;uzacJt. 

Z kolei zabrał głos wicepremier Kwiat· 
kowski i oświadczył, że ws~tkie resor~ 
ty wykonywać będą zaplanowane roboty 
~ punittu wi~I\ia., -alb<i ściśl~ gospodar­
czE"'go, albo ob:ronuego. Rząd przygotowu~ 
je w~eloletni plan inwesty~yjny. Wedh1g 
no-w\:J koncepcji ten wielóletn~ plan· nie 
koncentruje się na Funduszu Pracy. -r-P. b~dzie _jakby ko:-ek~m·ą pianu z pun· 
Ktu w1dzrn1a ~gadmema bezrobocia. Co 
<lo 1spra\~Y. b~lietó""1 skarbowych prosimy 
o upowazmeme ustawodawcze do wypusz 
czenia 150 miln. biletóv.· skarbowych ale 
to nie oznacza, że w tym roku w ~ej 
wys~kośći te bony wypuścimy. Wysokość 
będzie zależna 9d m<:>żliwości rynku. 

Zawiadomienie 
Dyr;kcja Gimnazjum ~ństwowego im.. 

Bol. L·hrobreg-o w Piotrkowie Tryb. dono­
si, że od dnia 22 do 27 lutego 1937. r. od­
.byw~~ :;,ię będzie egzamin kandydatów na 
świadectwo z 6-ciu klas, od godz. 16 do 20 

Ostatni termin zgłaszania upl)'Wa dnia 
~1. II. r.b. o godz. 12. . . . 

Do podania o dopuszczenie do egzami­
nu dołączyć należy: 

1. Metrykę uroctzerua .· 
· · 2. Ewentualne świadectwa szkolne 

3. życ~orys . . . . 
. 4. Wykaz le·Ią;,ury z . języka 'polski~g:o 

_ (przy typie humąni:stycznym co i ile·. 
c.zytane .z jtz~ka łacińSkieg9) . · . · 

5. 2 f~tografie · · · · -· , ·. „_ • · ·_ • 

6. Do~ód ~pła~cnia. _w f·~ O. 'taksy eg: 
zamrnacyjneJ w kwocie zł, 30.- na ra­
Chunc k Gininazju."ll, konto Nr. 33.108 

, . p.o. DYREKTORa . .,'. 
. . (·). WIKTOR BUZEK. ,„ 

Mmmarmi0il!?5ftpim,.,,.,,,:aa ·w?" ....., ... 

CHCESZ WIEDZIEC CO CI~ CZ~KA.? 
- ZAJD2· DO ZNANEJ CHlltOMANTKl 
.• MARMONY·•, ul. Piłsudskiego 81. ~ 
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Czech 8 

ZARĘJ3A 
W.fa.śnie piszę do pattR list, gdyz po­
r.iłam się już w.vrowajzić. Wydaje 
ę, że panu jest ze mną bardzo ciężko 
· ym razie jestem pewna, że pan się 
-:!Sypia i mizernieje. Ale skoro siQ 
jawił wolę to panu po\viedzieć. doda-
z bardzo jes~~m zobowiązana za u­
ną !i1i gościnę. 
Ależ ni~ch pani jeszcze nie odcho­
aprawdę lepiej mi tu z panią, niż 

t: - wykrztusił Adam. 
wanow::ika nie zwróciła nawet U\\-a­
odpowiedź ·- oddając się sama przy 

~. namyślaniu dokąd tera.z pójść. Na 
.ie zamach samobójczy nie pozosta 
dny•;·h śladów fizycznych - jedy­
sza Radwanowskiej była wciąż cho-
? pośrednio zaczęło się udzielać tak­
. ciału. Ostatecznie postanowiła wy­
gdiieś na \\ieś - a po tym niech 

się w chce dzieje. 
W te; chwili listonosz doręczył Adama· 

wi list. 
- Od ojC;a - pomyślał. Ze1 strachem ro 

zerwał kop~rtę. List brzmiał: . 

„Nie maxtw •3ię Adasiu. Sprawa z::ila­
twiona pomyślnie. .Jutr::i już wpłacę ban­
kt::1m .i jestt:śmy znowu przy swojem. Wnet 
już rozpoczynają się żniwa, we wsi teraz 
ładnie i móglbyś przyjechać. Przyjedź na 
wakacje, a możesz zabrać i tę panią. Po­
zdrawiamy cię wszyscy i czekamy na cie­
bie. Ojciec." 

Adam aż podskoczył z radości i jak 
dzieciak porwał Radwanowską za ręce i 
zaczął tańczyć. 

- A więc jedziemy razem na wieś. Do 
lasu, między ptaki, do rzeki - między ry· 
by, mjędzy kwiatki polne, na. wieś, gdzie 

piersi nas·ze odetchną wonią suszonegó 
siana, gdzie myśli nasze przestanie truć 
jad przykrych wspomnień. 
Zgodziła się odrazu. Pierwszym pocią­

giem jaki odchodził w strqnę Dębowa, o­
statniej stacji, na której m~eli wysiąść -
odjechali. Do Dębowa pociąg przyszedł 
'Około godziny pierwszej w nocy, że zaś n~ 
stacji nie było żadnej furmanki · -- ·mu­
~ieli iść piechotą 12 J:rilometrów do rodzin 
uej wioski Zaręby. Droga w znacznej czę­
ści prowadziła !!rzez ~as, w którym od 
czasu do czasu Jał się słys2X:lć żałosny pisk 
m!odych puchaczy - zresztą. panowała 
głęboka cis.za. -

Radwanowska, wychowana od male1'i· 
stwa w Wiarszawie, pierwszy raz w życiu 
musiała iść pieszo w nocy przez ciemny 

. bór. Bała si~ trochę tajemnej ciszy tego 
lasu, a przerywanie tej ciszy niesamowi­
tym nawoływaniem mlouych puchaczy -
uczucie stra<;hu potęgowało. Bała się głoś 
niej mówić. 'l'ylko Adam czuł się jak u 
sh!bi.e w domu. Powiada, iż tyle w tym 
lE'.Sie wydeptał już ścieżek, tyle tu. zna ~ę­
dziwych jodeł „ każW. z. osobna1 że !JO cier 

rnku trafiłby do nich i wyżaliłby się przed 
nimi ze swoich ·nieszczęść. . · 

Radwano\\"Ska przydsnęła ,się m,ocno 
do towarzysza; słuchając milcząco jego 
opo\\:iadań z. życia lat dziecinnych. Acz­
kolwiek zdawało jej si~, -że i teraz jeszcze 
Adaś jest raczej dzieckiem, a ni~ rozbu· 
dzonym mężczyzną, to jednak podobał jef 
się - mo21e właśnie dlatego. Jakaż szalo­
na różnica· pomiędzy nim a Zarzyckim, ja 
ko mężczyzną. Przypomniała sobie pozna. 
me się z Zarzyckim, jej_ stan narzeczeń-: 
stwa z nim i - zerwanie Tamten ją po-1' 
prostu ośle~iał i porywał jąk rwący j>otok 

Czasmn zdawało jej_ się, że poddając się. 
temu prądowi zostame wyrzucona i ude­
rzona o skalisty brzeg - ale równoczeiF 
nie nie miała . siły woli aby się prądowi 
przieciwstawić .. „ Ten nie rozpala zmy- · 
słów, zato jak wciąż ~padająca. kropia wo­
dy wydrąża g'<lzieś w uczuciach swę miej~ 
sce„. Otrząsnęła. się z natrętrlych 'remini~ · 

· scencji - usłyszawszy w poblitu na.szcze.. 
kiwanie psa, który zawołany po imieniu 
pr,00z Zarębę, przybiegł lasi.ć się u nóg 
Adwua. - , :Syli. jut ą: miejscu. d,c.n. . 
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Jak pracuje L.· O. P. 
: 193'1 

Kronika· Piotrkowska 
:!!!!li!!L &E:ZSL _ 

Kurs O. P. L. G. 
Obwód Powiatowy L.0.P.P. w Piotrko 

W'ię rozpoczął zapisy na kurs O.P.L.G. Ut 
ka~gorii 65 godzinny, który rozpocznie 
s~ w końcu b. miesiąca. 

Informacji ucmela i zapisy przyjmuje 
biuro Obwodu Powoatowego LOPP. Sło­
wackiego Nr. 5 gmach Sądu Okręgowego 
pokój Nr. 15 w godz. od 10-14 i 17-19 
codziennie do dnia 20 lutego b. m. 

Zawody bokserskie indywi­
dualne o .mistrzostwo 

m. Piotrkowa 
Miejski Komitet WF. i PW. powiada -

mia, ·2e w dniu 20 i 21 marca. 1937 c., od­
będą się zawody bokserskie indY'~idualne 
o mistrzostwa m. Piotrkowa W.c wszyst­
kich wagach. 

~awodnicy zrzeszeni i niezrzeszeni chcą 
cy przygotować się do powyższych mist­
rzostw, wmru zgłosić się do Komendy Nr.J:!j 
„kiej (Plae Zamżowy Nr. 3) do dnia 20 lu 
tego b.r-. w godzinach od 10 do 12-ej. 

Tl'emr.gi dla zawodników odbywać się 
będą ,pod kierownictwem instruktora Mi') 
skiego ~omitetu WF. i PW. p. Jó~efa Gier 
czyckieg.> w sali Seminarium żeńskim we 
wtorki, czwartki i soboty w godzinach od 
w d<>. 21·P,j, 

KOM.Ii}NDANT P.W. 25 P .P. 
m. Piotl'kowa 'l'rvb. 

,. ·• (-) Cz. SZCZEPA..~S'KI 

Vv ttb. ni ~dzielę odbyło si~ !'oczne zebra 
nie delrgatów oddziałów Ligi Obrony Po­
wietrzne Ft u ciwgazcwej w Piotrkowie. 

Obrady zagaił Prezes Angiewicz, prze­
wodniczył Mecenas Chomicki, przy stole 
prezydialnym 1ladto z1jęli miejsca pp. : Na 
czrlnik H. Gielniewski, Janicki, sekreta-
1 zew~ l Szklarski. 

Protokół ostatnit:'go zebrania odczytał 
S·ekretarz Zarządu, Stanisław Kaczyński. 
Sprawozdanie z działainości za rok ubjeg­
ły wygłosil Prezes Henryk Ąngiewicz. Pre 
ZC'sem. ł:ył Henryk Anglt:wicz, v .-Prezesem 
Jan Drozd - Gierymski, S'karbnikiem Jó~ 
zef Karbowski. sekretarzem Stanisfo.w Ka 
czyński . członkami Zaządu Jan Olszewski 
'l'adeusz Grzybowski, Jan Babicki, Włady 
si.aw Kacimowski, Adam Urbański, z.a.stęp 
cami Adam Bald i Franciszek KostH.·.zka. 

Komisja Re\\ izyjna: Stefan Jeż, Włady 
~faw Herzig, i Edward Grabski. 
Zarząd Obwodu Pow. w roku sprawoz­

dawczym zwrócił baczną uwagę na prze­
s1Jtolenie i przygotowanie ludności zarów 

no miaRta. jak i w po\\iecie do obrony p.­
lotniczo - gazowej. 

Na prowadzonych kursach przez LOPP. 
o różnym charakterze i zmiennej ilości go 
dzin szkolono zarówno kobiety, jak i męż 
czyzn oraz dz:iatwę szkolną. 

Kursy te cieszyły się dużym zainteire -
sowaniem i frekwencją. 

Obok szkolenia zwrócono uwagę na c11-
lową i rzeczową propagandę i uświadomie 
nie społeczeństwa o celach i zadaniach L. 
OPP., przeprowadzając pogadanki i odczy 
ty na terenie ca"'.ego powiatu. 

Większość odczytów ilustrowana byłn 
przezroczami z dziedziny OPLG. 

?rzy Obwodzie Powiatowym LOPP ist 
nieje Sekcja Instruktorów OPIE. I, Il i 
D.l kategorii, do której należą absolwenci 
kursów kateg-oryjnych. Sekcja pracuje w 

3-ch kierunkach ; samokształceniowym, 
szkolenia ludności cywilnej, propagando -
wo -. dochcdcwym, powiększając fundusze 
LOPJ'. Członkowie Sekcji na zebraniach 
przeprowadza!ą >Ąykłady, re.feraty facho-

tl~PfftB:&llllPIFl'iFi•Bim21iillU'llilE •Pm••••BISflEllBM __ __,,.; 

Akademia Papieska 
Z inicjatywy ni~zwykle żywotnej w Pio 

trkowie Akcji Katolickie'. na czi>le które..} 
stoi niezmordowany działacz społeczny i 
2.łotousty kaznodzie:a - ks kan. Józef Gnź 
dzik - d.d:ckan piotrkowski· - w nadcho 
dzącą nit.dzielę tj. 21 lt:tego r.b. urzą.dzo­
!'la zcstanie w sali im Kilińskiego Akad~ 
mia :Papieska. 

Akad~m1ę zagai dziekan piotrkowski, 
ks. ka.n. J. Goździk. po czym połączone 
·-:hóry „Lutnia" i ,.Hejnał" odśpiewają kil 
ku. okolk:r.nościowych piet>ni. · 

~pE'cjalnie uproszony prelegent wygło­
si ckolicz1;.'.J~c1cwy referat, zaś orkiestra 
woj'3kowa wykona szereg utworów religi) 
nych. 
Należy podkrtślić. że zorganizowana w 

r. ub. akademia ku czci Ojca św. cieszyła 
si~ bardz-0 du:~ym zainteresowaniem i ~l 
ką friekwencją. · 

Niewątpliwie i w roku bież. uroczystość 
ta ścifignie do sali im. Kilińskiego cale ka 
tolickie społeczeństwo naszego miasta.. 
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Bocznica zaśln bin Polski z morzem w I. P, W. 
, ' )( 

Urocży.sta akadentia w świetlicy Ogniska 
W styczniu 1937 r. wznowił sw:e czyn.: . 

nośCi „Pa.trona.t". Dzięk.i zabiegom i star::t 
niom . p. prezesa Stanisława Pilic.zewskie­
go, wicepr-e.zesa ·Sądu Okręgowego w Fio 
trkowie, „Patronat" zdołał w)l.szukaiĆ o -
fiarnyeh -·prelegentów, którzy podjęli · się 

tej m'>zolnej pracy. Każdej niedzieli o go 
chinie . rn w dość obszernej sali świetlico­
wej więzień1a rozpoezyna się pogadank?-, 
W' które~· prelegent zapoznaje audytorium 
w sposób popularyzatorski z pewnym okrc 
ć;l~mym zagadnieniem. 

„Fe-nsjonarze" Więzienia bardzo chęt -
niesłuchaj~ owych pogadanek, gdyż one 
przynoszą im zawsze coś z zewnątrz, do 
cz.egi> tęskną i śnią. 

Po P.Ogadance następuje zwykle krótka 
dyskusja. Więźniowie początkowo ostroź­
nie i nieśmiało występują z zapytaniami, 
dotyczącymi zagadnień poruszonych w po 
ga·~.ance, jednak poteni ośmielają się wię 
cej i dyskusja biegnie ŻY\V.O i barwnie. 

O co więźniowie nie pytają? Oni intere 
sują się wszystldm. wszystko pragnęliby 
wiedzieć, , o wszystkim chcą słuchać. 

Niein;:tło kłopotu przysparzają prelegen 
towi Swoim.i. pytaniami., to też prelegent 
mnAi się Jobrze przygotować, aby móc po 
dołać wszystkiemu. Jednak prelegenci po 
mimo · dość trudnych warunkóv„· chętnie 

'"Rd?'"' YRTCT 

Dwutygodniowy kurs tkactwa 
w Z. P. O. K . . 

Z.P. O .K. orga...'1izuje dwutygodniowy 
kurs tkactwa ręcznego pod kierunkiem v.;y 
kwalifikowanej instruktorki. 

Opłata za kurs wynosi zł. $. Prócz człon 
kiń za.pisywać się mogą i panie zpoza 
Związku. 

Zapisy w lokalu własnym przy ;.il. Pił­
sudskiego Nr. 55 ·w piątek dn. 12 b.m. od 
godz. 7-ej wiecz. do godz. 3-ej, oraz w po­
niedziałek dn. 15 b.m. od godz. 5 m. 30 
do godi, 7 -ej wiecz. 

r;pieszą do W.ięzienia ze swoimi odczytami na zawsze. 
uonieważ są przeświadczeni, że zostaną Akcja „Patronatu" zmierza v.ła.ć;nie <io 
·wysłucha;,ti należycie, .że ich praca przy· tego. Frz~z oJcz.yty, pokadankL rozmowy 
nie.c;ie słuchaczom korzyść, ponieważ nie pragni~ się dotrzeć do dus~y uśpionej, złm 
tylko przysparz.a wiadomości, lecz wpływa · dzić 1ą i naprowadzić na prawidłową dro­
~~dnocześnie na kształtowanie się charak- g: my.::Jenia. 
teru, zwłaszcza u młodych prze stępców, \Vtcdy jedynie może m;.stąpić zr'-'•:mmie­
umoralnia ich, wskazuje nowe drogi i my- . nie, a z nim gorąre pragnie1\ie innego ży-
§li, podsuwa nowe dążenia i ideały. cia, życia dla społeczeństwa. 
Każda jednogod.7.inna pogadanka w \Vię Z powyższego widać dobitnie, i~ „Pat-

zieniu nie przt:brzmi bez echa. Zostawia ionat'' ma do wykonania wielką pracę i 
ona. pod~wiadomie niezatarty znak na du sz.czytną pracę. Rozchodzi się jedyine o 
szy każdego ,,pensjc.nariusza", a suma tych sEy któreby tę pracę prowadzić mogły i 
maków, o ile pozostawały one stale i sy- prowadziły skutecznie. 
stf".'matycznie, może wydać nieoczekiwar.:.e „Patronat" posiada obecnie czterech 
owoce. prelegentów, którzy na zmianę każdej nie 
· Biedni ci ludzie, przeważnie zaniedba- dzieli wygłaszają pogadanl\i, jednak to· za 
ni moralnie, ni~kiedy nie zdają sobie spra mało. Prelegenci za wiele pracują. Bezwa 
wy ze zgrozy, jaką wywołuje u ludzi mo· runkowo muszą być powiększone znacz -
ralnych ich postę9owanie. nie ich zastępy. 

Gdyby takim osobnikom udało się wy- Oddział kobiecy dotąd nie posiada zor-
jaśnić ich nkodpowiedni0 postępowanie, ganizcwanych pogadanek, ponieważ brak 
gdyby oni prawdziwie zrozumie>li zło ich jest prelegentek, a przecież i kobietom na 
poprzedniego życia --- byli_by uratowani l<!ży się również opieka. K.K. 

-
Wielkopostna Wieczornica 

Staraniem Akcji Katolickiej ·w Piotrko 
wie w nh~dzielę 7 marca r b. w sali im Ki 
~ńskiego urządzona zostanie Wielkopost­
na Wiecmrnica d!a inteligencji, na której 

między ~n!lymi dr. st~fan Rechniowski, 
nrezes Staw. MPżow Kiat·::>lickich w Piotr­
kowfo wygłosi prelek~i~ :na t-emat „Wie· 
)za 5cisła, a Prawda Obj&wiona". 

Zebranie członków Bratniej 
Potnocy K. P. W. 

W niedzielę 21 lute go r b. o godz. 15 
mhi 30 w pierwszym terminie, a o godz. 
16 - w U.:-ugim odbędzie się walr..c rocz­
ne zebranie członhów Kasy Pogrzebowej 
Bratnie) Pomocy przy Ognisku K.P.W. w 
Piotrkowie w lokalu ś~ictlicy KP.W. przy 
ul. P.0.W. 3 (nad ambulatorium) 

Por.t.ądek obrad przewiduje: l) ~aga je­
nie. ~) wybór prezydium zebrania, 3) spra 
wozu anie zarządu 4) sprawozdanie komi­
sji re\\izyjnej, 5) v.;ynór now.ego zarządu 
i f.) wolne wnioski. 

Zebranie w drugim terminie będzie pra 
womocne bez wz;ględu na ilość obecnych 

we, dyskusje na tematy OPLG. 
Jem powiększenia kadry preleg~ntf 
Budż,et obwodu został ca1kowiti 

nany, a naw.et z p..:wną nadwyżką 
ty administracyjne nie przekroc' 
~tatutem LOPP. zakreślonej wyso 

~alej Prezes Angiewicz wspom~· 
mjeńsku, gdzie mimo kilkakrotn 
nie udało się utrzymać przez dłuż.a 
w działalności kola LOPP. 

X.III Tydzień LOPP dał na og' 
rue wyniki zarówno pod względeni 
sowym jak i propagandowym.. J 
wa o propagandzi~ to podkreślić q 
m5wi Prezes Angiewicz- niezwy 
~v,e stanowisko prasy miejscow · 
zav.-~e ch~tnie zamieszczała ws 
nadsyłane artykuły i wzmianki. 
prenumerował różne pisma mi 
Skrzydlatą polskę. ' 
Odbyło się szereg odczytów i 

LOPP. miało własne stoisko na 
ziemi~nek. Z przykrością wspomii 
zes Angiewicz o niezwykle słabym. 
resowaniu się odłamu żydowskie 
,'zef1stwa do spraw LOPP. i nikłą 
~złonków żydów.' Dają się odczuw 
ności korn unikacyjne w terenie 
wpływa na rozwój i propagandą ' 

. Sprawczdanie Prezesa He-nry 
w1cza, doskonale i zwięźle opra 
świetnie ujmujące całokształt spr 
w.nych 7. LOPP. spotkalo się z og 
plc..uzem. 

...:·.rJ1'a wczdanie kasowe wygłosił 
Józef Karbowski. Globalna kwota 
~t.odzie i rozchodzie wynosi 15.000 
Spra~·ozdanie z prac -komisji 

wygłosił Władyslaw lłerzig. z 
. w-nioskiem Kom. Rew. zebranie 
Za1·ządowi absolutorium. Budżet 
19S'l. zatwierdzi Okręg. 

Spra.wozdanie z działalności 
nych kół wygłosili odnośni delega 
z ust. Jednego z delegatów dowi 
się o znikomej ilości członków -
kole, Na domiar złego ilość ta · 
cej zmalała po wprowadzeniu us 
ł:'oju rytualnym„. (Od siebie na 
scu musimy podkl'eślić, że takie 
kowali(} się żydów do spraw LO 
więcej niż dziwne, Co ma oowi 
nego ustawa o uboju rytualnym 
trudno się domyślić. 

yv dan.ej chwili na inteligencji 
sk1ej ciąży obowiązek uświa 
szerszych warstw swych .wspn.' h•n:....ii 

w tej sprawie i nakłonienia ich 
. go \VStępowania do szeregów czł 
0.P.P. Rzecz prosta inteligencja 
na w pi\erwszym rzędzie sam.a d 
lad). _ 

Jak się dowiedzieliśmy, obecni 
ją wg. starszeństwa lat trzej 
Zarządu. a to Prezes Angiewiez, 
Gierymski i Skarbink Karbowski. 
miejsce Zarząd proponuje Star 
Ignacego Strzemińskiego, Dyrek 
ku Związku Spółek Zarobkowych 
kiego i emer. Inspektora Pol. Pa· 
C'zyńskiego. 

. Mimo. usilnych prób zebranyc 
tow, ktorzy gorąco zachęcali" 
giew~cza do wytrwania nadal na 
ku Prezesa Obwodu LOPP., Pre 
wicz. o~mówił. szeroko motywując 
stąp1eme, a między innymi i bra 
su. W'°bec tego proponowanych prj 
rząd trzech nowych członków 
przez aklamację. 

N a: zakończenie wygłosił krótki 
ua.lne przemówienie ustępujący 
ryk Angiewicz. Z przemówienia t 
bijała głęboka troska o działalność 
bardzo dla państwa ważnej Inst 
szej użyteczności publicznej i szc 
wiązanie do miejscowego oddziału 
zku z kilkuletnią,pre:oosurą. ' 

Wkrótce ,,Pan po 
„0).{.AZJA" kupno i spr~at r 
wanych - antykwariat, ul. Si 
cza Nr.15. 

Tran lecznlczr poleca ·ski. Apt. P. Podgórskiego Piotrków, Słowackieg 
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~ACA OSWIAIOWA W Wlf Zif Hill PIOIRHOWSHIM 
posta.\\iła 1 Trzy flasze - biadał pan rad 
ca Iksiewicz-. kobieto nieroztropna,' prze 
cież wiesz o tym dobrze, że bę<Jzie na ko 
Jacji ~aczelruk Spi)8.Iski, a dla niego tr.ey 
butelki,'.-- to fraszka. 

. . 
·ra przyłączenia przybrzeży Bałty 

eierzy, przypi~owaxwgo wrzu­
~erścienia w zielono -· SZ!ll'e fale 

wód przez gen. .J.' Hallera~b­
była w tym roku przez Piotr -

na.:itroju podniosłym znamionują­
. ienie pcważneg·o znaczenia mo 

!'olski. 

ośwad~.;ąc, źe Ul'OCeyStość ta jest właś­
ciwie święt~m tej orga.ni.2,acji. 

.. Przemówienj~ prof. '. Chlebowskiego za­
kończył · . .ł~nm .Morza", odegrany przez 
orldest-rt kole:ową, po czym dziewczynki,: 
Babska i Bałecka wypo\\>kdziały okolicz­
ności'>we v.ierszyki. 

Ostatni punkt programu wypełniły pro­
iukcje w0ka!no n~wozorg[-l„nizowanego chq 
ru KP.W., który pod dyrek(!ją p .. Pigno­
ta bardzo p1·~knie wykon:ił .,Hei ~ Polska 

nie zgj;~ę!a" i wfa:za.nkę pif.śni żołnier -
<>.kiet, 

Na zakończenie orkiestra kolejowa ode 
grała marsza; 

Całuśf. '.vypadła 'oardw udatnie, buqząc 
podziw ~ś::·ód licznie zebranych członków 
KP.W. i ich rod?.in. 

w, fl.kiidemii tej pr.zYjął ro·wniei udział 
prtze::- L.~1.. i K. przy Wydziale Handlowo 
Ruchowym - p. FeJlks Za!~ciłło, asesor 
st. l'io';l'ków. 

- Ignasiu, co sobie myślisz ? strofo\va 
b . męża· :Panf Erwina - ćhcesz w domu u­
rządzać pijaństwo, zastanów się człowie· · · 
ku, toć to nie wyJiada. · 
· - Za.raz nie wypada. A có~ ma ·~ 
·Skoro urządzam kolację, to ·me mogę stwa. „. 
rzać przyczyn do obmów i pfotkach, \\iesz · 
przecież ~ · · . 

__. Tyle mię .już koSztuje, ta kolacja, tY 
jeszcze jesteś niezadowolony. Licz, wyda.\ 
łam przesZło 30 złotych. · 1 

'· 

Truąno kochanie. Pośli.i j~szcZel po ·bq- ·· . 

u z tym· w ubiegłą - sobotę sta­
J)[cji kulturalno -. oświatowei K. 
*1 kół Ligi Morskiej i Kolónial -

1 JC.P. w Piotrkowie - · urządzona 
, i:roczysta akademia, która była 

obchodem święta Ligi Morskiej i 

tel.kę likierii . · ;; · ' . · telek wód~· •--.--------„--111!111--lll!ll-... -·•-------.:. 1n z białą główką. ' , d. c. n. 
J. 

i ·ę rozpoczęto marszem wykona 
fZ crkfostrę KDl. Przysp Wojsk. 

r u. Pignota . następnie słowo 

łre·sztowanie groźnego zbira-
Zebranie Towarzystwa Opi~~ 
ki nad więźniami ~.P.atroriaf''-. wygłosił naczelnik Wydziału Me­

o p. inż. Słowikowski. pre2ll~S 
i K. p~zy Wydz.' Mech .. zap:r:asza 
głoszenia referatu prof. Eug. 

, 'ego, który wygłosił odczyt n.t. 
stosunków Polski do M'-0rza". 

nt w kl'6t1dch słowach scharakte 

Władzom policyjnym ud~o :;;ię ująć gro 
źnego bandytę, Józefa Tomczjńskiego. W 
niedzielę w godzinach rannych w Bełcha 
towie władze policyjne posterunku miej­
scowego przy pomocy policji powiatowej 
aresztowały Jó~fa Tomczyńskiego. 

Tomczyi!ski jest dezerterem z wojska i 

od peY.""!lego czasu grasował na terenie po 
wiatów piotrkowskiego i radomszczańskie 
go, Ma on na. swem sumieni_u trzy krwar 
've na:aady bandyckie z bronią w ręku. 

Ujęcie bandyty ·rist bezsprzecznie du­
żym sukcesem policji państwowej . 

w Piotrkowie :·, „ 

·. daj;~/:kim:r~~p:~~z~~ci Kronika tygodniowa Piotrkowa 
przy tym prawa Polski. qo w-y-

W dniu 26 b.m, .. w sali biblioteki SądU:· 
Okręgowego w Piotrk<:>~ · odbędzie · '.Się · 
Zwyczajne , Walne Zebranie· Tovra.tzyst'\Va. ,_ 
Opieki nad więźniaini 0 Patronat" 'w Pio · 
trkowie, z następującym. po1'2'4dkiem. · 
dziennym: ·. . . ·, · . : 

. ku, aczkolwiek praojcowie na Sport zimowy.-Proszona kolacja 
.-.vali ;\byt wiE>lkiegc 'l.all'!iłowa 

1) zagajenie. i ~bór prezy~um; 2) śPi:i . 
womani_e, ~ działalności Zan.ądu; 3) spra · 
wozdaQie kasowe; 4) sprawozdanie K.Omi. 
sji .~ewizyjnej: 5? wybór· ustępu~ących · 
członków Zarządu 1 zastępców; 6>.'.:wy~ 
Komisji Rewizyjnej; 7) ':Wolne wniOSki. '.: 

•raw morskich. · Nawiązując do Zima właściwie rozpoczęła s1ę dopiero 
eh wydar?.eń - mówca pod- w styczniu, kiedy nadeszły silne mrozy. 
· ejs?.A3 n10menty w biegu poli- Nie '\\is.domo kiedy. jak, a tu iuż mróz 
·zedł ' ilastępnie do ~mówienia jest tak silny,' ze niepodobieństwem jest 

·ej i Ugi. Morskiej i Kolonalnei.f . przebywanie dłużej na świeżym i tak u· . 
· ~:;: · pragrJonym zimow_yn1 powietrzu„, Długo-

obi.eta W' studni 
' Wolborskiej w Piotrkowie n~. 

ińska w p~ie - ·1'92.Stroju . 
wskoczlła do g!ębokiej- studni . 

W;>jl~dobniej .w, celach samobÓJ-. .,, 
.. 

czyn nie~Zczęśliwef auważyli są 
porę po,Spieszyli jej z pomocą. 

e dobywavJu z wody - Karpiń­
· e w-padła, alf" idc;>Jano ją ura-

• 
jest,· że z wypadku tego wy,,. 

' -·· • h 

, 'liwą kobietę, odwieziono do 
I gdzie ·; umieszcmna mstanie W 

dla um)'Mowych ehory~h . 

Komunikat 
ku z zapytaniami, niniejszym 
wiadomości osób zainteresowa­

iio Teatru PoW57.eehnego w Piotr 
' być ·przyjęte jeszcze cztery 
owicie: dwie panie i dwóch 

łaszać się można w godzinach: 
19-ej, ul. Narutowicm 53. 

WACLAW SIE~OWb"'KI 
Dyrektor Teatru Rowszechnego 

w Piotr~wie Tryb. 
.„i. 

trwał:t słota jesienna sprzykrzyła się 
wsz~tkirc, , zwłaszcza bezrobotnym. któ­
rzy nie mogli doczekać się tej chwili. kie­
dy nareszcie zaczną korzystać z opału, 
wydawanego im na zimę Nie byk' zimy, 
więc ... rrecz zupełnie prosta i zwykła, jed­
nak nie wszyscy umieją tak m-ykle i pro­
sto rozumować. A tu nagle mrozy doszły 
do niebywałych rozmiarów, a wicher wga 
niał zimne powiewy do izb i chat. Nikt ·te­
go nie -przewidywał. GaZ('ty przepelnione 
są wiadomościami, mrożącymi i tak zma·. 
. i'zniętą lrrew. Na ulicy zmarzła na śmierć 
st.an1szka~· P8!1 X odmoził sobie uszy .. i ;ak 
teraz przcclągrt4ć ' ~ do wyższej grupy 
u~~iow~d;.· mi:4zelnik Y stracił z ,pa­
·wodu niro.tU .~Ji0s i myśli teraz o protezie .. rren to' na c~o skorzystał - ~e. 
miał zgarbiony nos. O, gdyby rad~a Z> od­
mroził sobie bodaj mózg, •to może \\--tedy 
znalazłaby się inna, rozsądniejsza gło~a ! 

WsZ":fścy narzekają znów na mrozy, j~ 
~ie łyżwiarze mają pełne zadowolenie -
mróz to ich żYfiioł! Wielu sportow'Có~ u:. 
siłujr- wykot"Zystalć sezon. VVSzy:scy · chcą. 
Rlizgać się, · fę. ,~przed.e . wszystkim pochWa.­
lić się umiejętnością fyżwi~ką .. Nic zdro 
żnego. Oi-ganizuje się więc konkurs, a 
wszyscy kandydaci muszą ćwiczyć · Się w 
wykonywaniu „trójki zwykłej lewą i pra­
wą nogą. wykonanej łukiem do vrewnątrz 
z pół obro~ w lewo .lub w praW'O do v.-y· 
jazdu w tył na ·zewnątrz". - Zaiste nad-

zwyczajne! Może łatwe do wykonania, ale , 
kompletnfo ni-ezrozum.iałe. Ha! tak już 
jest. Czym więcej nezrozumiałe, to ludziom 
imponuje więcej. '-. 

Zebranie prawomocne będzie bez ~ł .;. 
da na ilość obecnych członków. · · ' . · 

. ·. za Z8.rząd: . . . ._ . . ., .. 
·Prezes (-)"Btanislaw Piliczewshi.·;: 

. \\ioepreze8 Sądu OkręgO~ego· 
.. Sekretarz. ( --::) ~bipniew BlOt~. , .. 

„ . ' ·•\ 

Zawody ping-::>.ońgowe. .. 

Nagle wszystko odmieniło się( Narcia­
rze, którzy d_otąd chodzili ze zW.ieszonymi 
no.sami z braku śniegu "· - - . .rozpogodzili 
swoje na<lobne oblicza., a n~w już . nie za 
wieszali nigdzi:e. ·- Spadł ~nieg. Niektó­
rzy, niect' przerorniejsi sportowcy,. pod­
czas długieh dni niepogody i słoty zdoła.­
li zaopatrzyć się w narty domowego wy­
robu. Przecież wiele dni, wieczorów i na­
wet nQ<:y pośWllędli na pzygotowanie nart W. dniu 20 . i 21 b.iń. . Mięjslq Kom.itet 
podczas ~alnie w tym celu stwarza- W .F. t . P.W. '>rganh:t,tje za.W'Pdy ping-pon 
nych kursów, gdzie wyprodukowano tak gow~ · ~poło\\'\? (po 6-ci~ graczy w . 21ęe- . 
y.n t:Jkie mnóstwo n'.l.tt, .. że obecnie wszyscy pole) . o·' nagrodę pr;zech~~ ~iełSiki~ 
posiadają narty, a ni~którzy sprycia-rze l:{onUtetu W .F. i P.W. .oraz, za~cJY iDcJf.-:. ; 
maią nawet p<_> dwie, trzy pary. Jakaż by- widua.lne ot~ Jn!strm·n,:i. ~Q~~ó~.:~~· . 
ła. ich radość v.zasadniopa, gdy ~ie rok 1937„ 1 ~ · • . •. :„ · . ; ,.„„ 
zcżął sypać śnieg i białym całunem okrył Zgłoszenia nalteży .P~YJs.~ <)(>:;·ki04 ,~- ., 
całe mia&to i okoUca. skie: Komendy P .W. (Plac ·Zamkowy Nr. 
Choć to obe<,nie JUŻ pe karnawale, ·- 3) w tel'iniilie dó· l8 lutego 1937 r. w salą 

trzeba j ,:·jnaJt ws :tflnmieć )ak to pudczas czeniu ,1·.· złoty jak'o v.rp~e. ąd. zespołu. 
jego panowania : b}.wało „ Zawody odbędą Się . :w _piwilQńie,,~ 

W naszym mieście pije !?ię wiele z każ· im. ~~riia~~ ~w ' PiQt:r~~wie. ~· 
dej okazji. Pije się z okazji imienin, .C!ZY u- Zb1orka .za.wódnik_?W ·Vf: .dniu 20ll. -
rodzin, pije się też z okazji chrztu, wese.- · 1937 r: o godz; .l4~J w. 1)0,ŻS~.łokalu 
la, !'ównież .i śmierci, pije się nawet z oka ~ · ~BtąJ?l ~~~ę~·· .i „\otv.~e m-

·, .zji do· oka ził. wypicia., w dzień okazii. prz -d wodow. ···' . .. .; " '. · . · \,' · 't1'•, • -~ :·. ' 
·.~em i po dnia okazji. Pije, 's~ę w knajpie · • ' · „, :" , . t.~·-··. 
. na danet!lgu, pije się ~ "'~ele, na. kolacj! . Nte był. opęt.owany „ 
· proszone,. Tu nawet więceJ .z wiadOIDSJ · . ~. · · 
P.rzyczyny •• ;.. . W związku?: notatką .~z prze~ 

·ro reż tiiemal każdy .· p.an domu, który szkodami'' ·z dn." t-1 t;.m. ·do\\iadujemy alf 
miał nieszczęście urządzać u siebie kola- że ś.p. ·'Kazimierz Stolowczy.k-.w szpłtahi 
cJę p~osz<>ną ma. największy kłopot z na- ~w. Trójcy nie był.:opero~any. lfcz zmań 
pojami, rozumie się,. alkoholowymi. skutkiem za.palenia · płuc, którego naba-

- Koc~ariie Erwińciu, cóżeś na stole wił się' pr7.ed przywiezieniem det szpitala. 
... ' ~ ł ,.· '.,. 

prawdziwie najlepsze PIWO OKOCll\tSKIE 
... . . ł J ,,~ ' ... 

2 kać, bo otacza cię takim argusowym wzro 
kiem, że ani na krok zbliżyć się nie moż­
na. 

Mep roześmiała się głośno. śmiech tep. 
brzmiał jak gdyby urągliwy chichot pta„ 
ka. 

- Tak, kochana,. dobra matka! Zawsze 
taka troskliwa: Jest przekonana. kocha­
ny Marcelu, że wyjdę co najmniej za mi­

wała się być t:em zbyt przejęta, nistra lub jaJsi'egoś srefa sztabu general­
a.żąco ruszyła ramionami i ocb- :ncgo, czy tym podobnego dygnitarza. Za-

okna. pomina, poczciwa matka, że w 20..tym ro-

kvjne dzieje rudowłosej 
ph1knolcl Paryża 

aes Masserau zwiesił głowę. Wy- ku nie można być ani ministrem, ani sze­
tej chwili tak. jak gdyby ;asne fem sztabu generalnego, a ten kto chce 

·e słońca, lejące swe złote potoki być moim mężem, nie może mieć więcej 
i w.spaniałe lazury nieba, prze- nad 25 lat. 
niego istnieć. Chwilowo zamarłe nadzi€je odżyły zno-
• dziś jakoś dziwna, )ifep ! - ~ . wu i odmalowały sę wyraźnie na twarzy 

się Marcel, gdy dziewczyna po81:9r MarceJa. 
Zbliżył się, zdobywając się' na odwagę 

i korzystając z chwili, objął kibić d~w­
-vny, gwałtownie przycisnął ·wargi do 

.ej ręki i WY.Cisnął na niej gorący poca -
łunek. 

~p wyrwała mu rękę, spojJ:zała na mło · 
dzimca z boku usunęła się od niego o kil 
ka kroków. 

M.arcel poszedł za nią. Zebrał całą swo 
ją odwagę, na jaką tylko zdobyć się mog­
ła pobudzona do najwyższego stopnia na­
miętność, kt6ra go opanowała od ~hwili 
gdy znowu przybył do Beauvais. -

-- Meip ! - zaczął wkładając w ·wymo­
wę tego imienia całą 11łodycz uczucia. -
Nie wiP.m. czy jeszcze kiedy będę miał 
ehwilę sposobności rozmawiać z tobą bez 
przeszkody, tak jak teraz! Napewno za­
uważyłaś, że szczęście mojego życia, mój 
spokój --. są tylko igraszką twojego hu­
moru! ~ ciebie nie rozumiem życia i, 
jesrem tylko ·wtedy szczęśliwy, kiedy je­
stem blisko ciebie, a rozifacz i zwiątpie­
ni.e targa duszę gdy cię nie widzę! 

- Co to jest M.ep? 
- To miłość! 
Kiedy spostrzegł, .że się na pół odwró­

ciła, mó\\ił dalej gwałtowrrle: 
- Widzisz, Mep, nie jestem bynajmniej 

jednym z tych młod.zieńców paryskich. 
którzy swoją młodość rozpraszają na ini· 
łostki. Stnegę święcie mych ideałów ·q.. 
cia., a w tobie, M.ep. widzę ideał ,i hi&­
tłość, oświęcającą całe moje życie. Wobee 
twojej miłości nie obawiam się cierni ! 
trudów. Całe życie poświęce pracy i sto­
pień po stopniu popr.1wadzę cię ku t)'Dl 
wyżynom, które . warto osiągnąć. Ale ?<>­
wiedz mi tylko jedno słodkie słówko, daj 
nadzieję, pov.ied.;, że mnie kocllasz! 

Przy ostatnich słowach odwróciła się 
zupełnie. W <>Czach jej. sądząc według na 
stroju i wyr~ tkwiło coś, jak gdyby u• 
sposobienie nieprzyjazne. ' 

- Nie rozumiem pana. - odrzekła. kró · 
tko. - Czego pan chcesz, panie Marcel? 

Nie wiem nic o tym, abym kiedykol­
wiek miała upoważnić pana .i wzbudzić na. 
dzi~.ię, że go mogę kochać. 

Srorstki ton. w jakim go odrzuciła, zra.­
nił nie tylko jego miłość lecz i dumę. 

Zacisnął pięści i 7.ębami zagryzł ~ 
gi. d, c. D, 
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\Vkrółce w kinie „AS~' . . . 
Sztukę ~ .. Fock>ra grano u nas w Te· 

..a~ KameralDYIJl ·· w doskonałej obsadzie 
f Adweńtowicz, AndriejeWska. G~ -

~-a) to też amerykańska przeróbka ' 'fil­
ioo'ira nie może mim.ponowaę ~ publicz 
&lici warsmwskie;. · ·· 

. Budżi natxrinia.St za.interesowanie z dwu 
J>(?WO<iów. Przedewseystkiem, j~ to ' de 

· ~ut w łJollyWood przemiłej · .:~amJd:' pa 
tiyslu'*'j Sinlony. 'Sinfon. · · 

'Pamiętamy · ją z paru filmów francus -
kich ,,ie fils d'Am.erique'' z ' Prejeariem . 
• ,Les yeux noirs'' z Baurem. .. , ~ ·wywar 

. ł~. jak najlepsze wrażenie. . 
Popisową, jej rolą ~o ,,Jezioro kopjet" 

·(Lac a.me dames) wg. powieści Vicki Ba.­
ruń. ~ Polsce jednak nie~.Ś\\iet:Ia.ne. 

Simona .{)imon odznacza się dziewczęcą 
MmUU · dżi.ecinną twarzyczką i duż.emi u­
abmi, które same składają się do śmie­
chu. Jest to urodz.ona „fantastka" w ro­
d,zaju Kluy Bow z ~ piet"\\'szych wystę­
P*W' w kolńedtWt Lubitscha. 

&la M;a.rii Claucte! w sZtuce Fodora nie 
. dźwięczy trp.gicznym liryzmem, jak w in-

terpretacji; 'li8sżej Jadzi Andrzejewskiej, 
;.(która znów przn>_C!mi,na Liljanę G~ pa 
~ „złamaną lllję" - z filmów' Griffi~ha 
~ to ją zbliża do prawdy życiowe;, utka 
nej niety~ z łez, ale i i;· uśmiechów. 

1 

Siincma ·Dl.a pozatetu śliczne;· trochę na 
POWiste ,ruchy impulsywnej ~e~ny, 
~ną. fu~ę i szer.ero~ e~resji. · 
"IP&$ atneryka!\slt& wita ją •l)udzo ly~ 

liwie. , 
· Herbett Maracha.ll jako profesor bar -
«u> biegły w. n.auee, 'ale naiVłny .. w spra­
wSc:h ~ wywiązli~ ,5$.' ~wprawnie z 
dość . ttµdne~ roij, -u . " '/ . 

•. ~ Wauczycietką ~ jest wyb,itna ame 
rykańska a.rtYstlt'a d~tyc'zna Ruth 
Chatterton. · · · . · · ~ · 

PrZebieg mtargu w · szkole ~ po\Vodu li­
.stu' miłosnego rnaturzystld ~edp publicz 
ność it wielkiem '.zainteresowani.em i z '\\i· 
doczną żYczliwością dla mło~eży, tak ezę 
sto pębionej · w SZkble prt.ez ped~, 
którzy pod pozorem za~d9Wej gorłiW9Ś· 
cl hołdu; . '-u-- . tb·.... alba· .. ~ ,'J „v~";lu.& ~ '": . • , ~ .• 

kawym · .:kompleksom" (lńod~y ~l · 
~o tnłodzlet'. jak i widownia ~~lt! 

nię· śWjeijiie orjent*:·1Jię w fyćh ~~ 
~eh -·~j,:N2 ').S?z~ <;fi~ 
7'6A•~e · . ·' f 

1 
i "~ ' „ u\; 

~"li ... •• ,„ t t I 
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. l''t . 
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· · . ·1R LUa„,, r1 ... ~ 11 · • ~ .&iiT •~ ·· 
"'~ 9ł~wackl•go 1. tel. 14.95. 

DOM: MUROWANY skanalizowany ze 
ałderami w najlepszym punkcie miasta z 
powodu spraw rodzinnych tanio do sprze 
dania„ Wiadomoóc u zet:p'alllistrza Jakóba 
Grosberg8., Si<"radzka L. 4 

Klo Dr••~~ poer••• bwtu 
niech 111le11w DO loa I 

w0LLA„GUM.J JUT DOWODNIE l<AJa 
ROZPO\'V\ZfCHHIO"Ul MAR'°' N.A liULI z 
łłlE IHNIEJ.e M~ilKA UP\2A ,<:7.-: nz 
oo,,OLlA"r.1J_M. ~.c.ov2.,0~A- IE4T 8El\ 
t.. , EPP.?EtUC.NIOLli:ł' U~ „ łW~ IAl(O\(!,„K I OE 

.'i t:'./j'f.:,.-~eĄ·.,,u,. ~d-t.o:<,;Yo4 . 
r--c--łeł'U ~!"-· Jrk. .lktt..,:.u .r: 
''W>UJtd 40 ( ... < Q/.~dtX-r4firn'> t,, ~ 

'„ ~~·r-t ·' 

. Lesae•ł• j,1111„ 
C„orelltt slt6rae I .... „ 

Ro '850 zlotrch ńlotocrkle -. ~----
montowane-w ~"2.tu. ·!!.Je(! e.sdo~~~ 

Dr. med. PA')M1 
przvtmu1e "" 12-2 t ed s-1 
Piotrków. ul. Płł1ud11klegol6'1, li 

v;ARSZAWA. 15.~ · W W~ręza~e pow i~zdy. rlK.i• .3 kit. 6.20 ~ł., 5. klg. 9 ~ 
staje montownia motocykli dwu mąrck an Początkowo będzie się dokonywało wy- 1,7 zł„ 20 kl,t. 33 zł„ wraz l llj 

· l k' h B s A · J„ ...... s" łącznie montowania cz<'ści importowanych I ·opł~t~ poczto•: wysyła za 91 gie s lC • . . • ! " -...e - ' Aal t ' ł r . I Id 
Motocykl B.S.A. będzie to droższa ma- Powoli jednak wprowadzone zostaną. częś · wł3::M.'tC ~ na \U ~ sre1 Jll!'~lll w 1 

szyna. Popularnym i tanim motocyklem ci wyrobu krajowego. EUG~ ~ 
ma. być „James" kosztować ma on 8.50 zł.. Na razie montownia płaci pełne 100 pro 
z czego wpłRta f?Otów;kowa wyniesie 350 cE·1'!t stawek celnych. O ile a.otrzyma ońa 
zł. reszta zaś ~płacana będzie na raty po·. t mowy i znacznis stopniowo „polszczyć" 
50 zł. miesięcznie. produkcję, otrzyma zwrot 9fi rroc. wpłaco 

Ki.erowcy mott.i~ykli „Jameą." zoetą,ną nego .cłS:. 
zwoh!ieni od obowiązku posiadania prawa . . 

• " ~ • r ~ ! •w '" ... "' ~ · ' 

P~, . Llt ,~I' .:· 0 •. ·11. ·.~ 
„ !' 

.D •. • •. J 

Dwa hatsła clla calef. Polski 
potrzeboo d9 jej zabezpi~zerua, pIUtd· na 
nadam.i z 00\\ietrza. ' 

W!ĄIRSZĄ W1A. 15.2, Z dniem wczoraj-. 
szym. 'We.szło w życi.e · ogłoszprte w DzieąP.i 
Jw. Ustaw· rozporząd~nie Rady ~illist~qw 
o przygotowaniu w :-:zasie pokoju obrohy 
P'rzcciwlotnicz.ej i prZ<>ciwga~wej ~ań~-

. Zaopatr~ni~ się w ten ~prv;t ~eży (jo 
obo'wiązków ludności. ~OD ~ ~.l.n:y ~ 

Z Inspektorem Obrony Powietrznej Pań Pl\ran~·anr l~RWSZEJ 
~twa oraz zainteresowanymi ministrami l.JP,COWY l.?SSER0\1n:' 3· kg. 
wsp· óipracować będą nad przvgotowaniem S.00: lQ kg . J G,...50, 20 krr 31 

\\.;a. • . • . . . ., '{ 

Ogólne wytyczne -planu. tej 'otirony ~P!'iY. 
gotoWUje orµ czuwa nad eh . w;kona.qięm. 
inespek1:cr Ob1'9ny Powietrzne.J Państw,?-, 
-~ ramĄCh 2:lś. opracowa.nych przez lhspek: 
t?~ -przygotowują je, każdy w, sV;ojm ~k 
resfo . mlnistrowie: spraw wojskowrch. 

- 43.00 W&U ~: rcaczyniem i a 
i ·uświadop1i'eniem ludności Liga Obrony ..._ ~t~ 
Powietrznej i Przeciwgamwej, Polski Czet ·~· 
wony m-.eyż, Z~ązek Straży Pożarnych 
nraż organi~cje do tego powołane. .. 

spra\V '\\'t'l\Vii~ych,, koąiunikacjj t'O~ .. ------------·Hl!ld.M•t•c •llilt 
i. telegrafów, przemysłu i handlu., op1~,i~ . 
.społieczn.ej. \\.-yznań religijnycli i ~W:· pu~ . 
lic:znego, r9ln.ictwa oraz skarbu. - . 
N~ pbdsta.wie roZp()rządZen,ia. cała lud-. 

notć ma być W'ypcsazona w. spzęt ,i środ~: 

M •"''"' !cln*91f l!l lfD'lłdł-"11i•· uJsłJftflłejny :i.-...• Grafoło1 WO~ot!TH „ Młett:r MJ~d&Jłł*°'"w'9• łftlłftutu Wlelliey 'feju1n•ł· ' 

· i em•ri• takD ws::tchłwletowy fenomen fy~~ moc• E<llO!ll!Mt 
1u11tslil ; m1gne:y1mu orH JHncnrłdaenf• ne edl,glołe, 
PtiY pomocy slynnqo I ttdJll•So '* l!ull z.lemllłlieJ tlle· 
dlum „Tl\1111\H~V". łd6re "91•dł nadptzyrodaon:r hJ pro­
ntlenlow•nl• • „,..~yfente · fhildv •1kelne9G. W tren sio fu 

· rr 

newMzl bez r6fni<y odd•lenla. H pomoce konl11ktu pis~• . 
I lcnk• ttlosów, danef osoby. Odkrywe wszelkie tajemnice 

e,c1owe htdqo, odgedute prz•ułot~. ter•inlefuoł~ I pr:rysdo4C. opr11cowuJ• . horo&kOPJ 
I .nallay gr11łologlczne. Daje możn°'~ zdobyci• miłości pot11d•n•t o5oby. rady J -:••~tllfl<I . 
4'dn1yc:rtj11 od wsrelklch nałogów. Odnajduje zaginione osoby. Medium . n T!'ł>•flfl!M I~ 
11lt0mylne Zestewl• „ transie $ZC:Z<;~lwe I pewne •h:~szet wygranEJ. • l'ira lcsów. wskt.e 
fdzle takowe moźnłl nabyC. Napisz nalychmlHt do mńle • .pocll!J oyl;,nla, sl1n; detll urG­
•h:enl•, zalitc:i lcllka włosów I t.- zł 1nec;;:kl poczt. na koszty prusylkt. • otn.y~an w prze­
cligtt .t-ch dni odemnle dokładne priepowiednie • hr>rosko). kldry wprawi C·i: • Cl~dziw 
I uchwyt. Medium ,.TRMRHRI\" wyblerie dl!I Ciebie „ transie szcz<;~ł!wy Nr losu, xtóry 
poó perancje b<;dale wygrany. Otrzymasr .odemnl• prurdziwy klucz nO!f!ilO tycia, lrl~"f 
prr,<::zy.nł al4 do poprawy Twep,o bytu m1terl11lnego I z11d011Jolenla duchOWf!fo. Wiei• ~1~!· 
kich wynranych. to owec mel pr<1cy. dlatego leż kdc!r iwr11c"11ł~cy sił: do mnl~ dtl~11r.,o. 
PIH Jes:cze dzl& C:o mnle 011 adrcs: .la$nOwld% WOllJOUrH, "ra!ł6w, L1111Jlcz 22.-. 2. 

••llPl•łlł~h -.i.01t6w nll'J wrsy:am. 
-· 

„.,,.. ..... " 9'- „~ ' . . . , •&'z 
ROZKl?.AD KOMUNIKACJI AUTOBUSOWEJ 

na ~inji PIOTRKÓW~WARSZAWA 
przez Wolbórz, Tomaszów Maz., Rawe Maz., Mszczonów i Nadarzyn 

Piotrków Tryb. 9,!15 12.10 16.50 J M~zczonów 12 . .io 15.10 19.40 
Wolbórz . 10.11 12.36 17.16 j! Nadarzyn 1316 15.46 20.16 
Ton1aszów Mar. 11 oo 13.30 18.oo · 
Rawa Maz. 11.56 14.25 18.55 Jj' Warszawa DfZ. 13.45 16.15 20.45 

WARSZAWA- PIOTRKÓW · 
Warszawa 7.00 9.00 15.00 j Tomaszów · Maz. to.oo 12,00 20.00 
Nadarzvn 7.45 9 34 15.34 ,, Wolbórz t.0.26 12.26 20.26 
MszczC'nów 8.12 10.12 18.12 

1 20
.
50 ~-i!~a Ma.z. 8.57 t0.57 18.5~ 

11 
PiotrkówTrvb.grz. to 50 12.50 

ROZKl:AD KOMUNIKACJI AUTOBUSOWEJ na łinji: 

Flołrk6w. -Wolbórz- Zom1Szów 
1 

lJ Zcmaszóv -Wolbórz „ Piotrków 
Piotrków Trvb. 14 oo 21.00 ; ł 8 oo 15.20 
Wolbórz 14 26 22.06 i 8 26 15.46 
To~aszów Ma1.91Z. t4.50 22.30 I 8.50 16.10 

' T 

RO~K~O.ĄUTOBU 
na Unii Plot~k6w ~ 
Odchodz4' z, Płotrk~ o 9 

I oo 11.00- 13,00 I 
.;, tł.OO · 21-.004' 22~30 

Od~hodz& z . ~Odil jo ·a.-.; 
··oo- 10.00· . 13.00•. 

···~· 20..00 . . . UWAOA~. Autobusy~ oiuczone • k 
ole Kamocki), poiootałe przez 5~ 

- na ·Unil -

PIOTRHóW - SUt 
Odchodzą z Piotrkowa o g. 
6.30 9.10 U.30 14.30 16.30 19 i 

Odchodzą Sulejowa o g.g. 1 

vs 10.10 12.10 1s.10 n.10 2 
lllllUllllllllHllllllllllllHJllllllllllllllllllłlllllllłlllHlłlłllllllll 

--~~~--~~--~--~~__.z 
KUPIĘ ZARAZ kodeks cywilu~ 
procedury cyw. hamUowy. Zgł 
adm. „Głosu" 
- ------· --··--··----- ·-----. 

....-.-·-·-·"""'""'"'- - ·--- - · ...... --.... - - „,.. ..•• -~ .. -
' 

CENNIK OGł,Ob"ZE~: 

Za wiersz.. milimetroWy (j~'dn 
wy) - 40 gr. Pierwsza strona t 
ryc~ne o fiO proo. drożeJ. 

Drobne'. 10 ·grcszy za wyi·az. P­
Jącym pracy. ~O proc. ta.niej. 

.D~. :--;:-A~ Pański:-sP"aak~,;-Pi• 


